
PRENUMERATA W NOSh 

« Kaiiuu nłMi«cznie 600 Mk. 
Na prowincji t  przesyłką 

pocztową 700 Mk. 
Zagranicą 1400 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 40 Mk.

0 £ « A  4*1 M K .
Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wizrsz non. lub iego miejsc*

na str. 1.2.3. m, 250,, w tekście m. 200 
Nekrologi 250 mk. zwyczajne 120 mk.

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, AL Józefiny 1. TeL M i 
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GENERALNA REPREZENTACJA;

TOW HANDLOWE „ M U N D U S ”
Sp. A k c y jn a  w  W a rs z a w ie , Al. Jerozolimskie 35.

Telegramy.
D a leg ’cja urzędników u 

ministra skarbu
WARSZAWA 22. Ij ministra skarbu dr. Ja

strzębskiego fc jawiła się delegacja międzyzwiąz
kowej Komisji porozurniewawcze j , reprezentują
ca kilkanaście zrzeszeń i stowarzyszeń u nzedlni- ij 
czyćh.

Delegacja ta przedłożyła żądanie wypłace
nia urzędnikom państwowym, jeszcze w sierpniu 
50 proc. dbdatku i zniesienia pasów droży/.n ia-t 
nycli.

Nadto prosiła ona aby rząd dał odpowiedź 
na metmorjał Komisji międzyzwiązkowej, złożo
ny przed kilku tygodniami, a poruszający calyj 
kompleks postulatów7 urzędniczych.

Minister Jastrzębski okazał zrozumienie tru
dnych warunków życia urzędniczego, przyjął de
legację b. życzliwie i prosił, by zgłosiła się db 
niego po odpowiedź we wtorek. '

W sferach urzędniczych panuje przekonanie 
ze postulat ich co do 50 proc. dodatku zostanie 
bezwarunkowo uwzględniony i że otrzymają go 
jeszcze w sierpniu, aby mogli jako tako związać 
końce swego budżetu miesięcznego, który przy 
wzrastającej z każdym dniem drożyźnie musiałby 
się okazać beznadziejnie deficytowym. •< \

Spadek marki niemieckiej
LEAFIELD. Wczoraj przy otwarciu giełdy 

londyńskiej płacono 5600 mk. za funt szlerłin- 
gów.

Om aw iając ten spadek waluty niemieckiej 
„Daily Datehgraplh“ zaznacza, iż przjypisać go 
należy pogłoskom zresztą zupeniłe niepotwier-f

Dr. 5 - Ce<jłowsl<i
wyjechał 15-go sierpnia na 3 tygodnie, zastępuje

Dr. Cichocki
Piaskowa 9 lub w szpitalu Ś-tej Trójcy.

d/onym o krokach, które rząd francuski zami, rza 
pizedisięwziąć w razie nieprzyjęcia pirzez Niemcy 
stawianych przez Francję warunków.

„Times“koim.entując te pogłoski pisze: Te 
organy pirasy francuskiej, które naw ołują do n a 
tychmiastowego okupowania Zagłębia R u h ry  
przez rran c ję  lub do zastosowania jakichkolwiek 
innych środków przymusowych, oddają złą przy
sługę i osłabiają nadzieję zlikwidowania k ryzysu. 3

nieurodzaj w Rosji
MOSKWA. Jak donoszą pisma w roku bie

żącym obszary zasiewów w porólwnaniu nawet /. 
rokieip ubiegłym znacznie się zm niejszyły". Sta
nowią tylko 55 piroc. zasiewóiw' z i*. 1916..

fljęcle szajki bolszewickiej 
w Warszawie

WARSZAWA 22. W ostatnich czasach służba 
bezpu czerstw a stwierdziła, iż do* Warszawy przy 
było wiele podejrzanycji osób.

Obserwacja wykazała, iż przybysze używają 
utartych dróg znanych działaczew komunisty cz- 
nyćh, którzy Znajdują się już oddawna pod klu
czem j ,

W odpowiednim momencie przeprowadzono 
aresztowania.

Połów d a ł wyniki nadzwyczajne. Aresztowa
no bowiem bardzo wybitne osobistości bolszewic
kie, które niedawno przybyły do Warszawy,

Ze znalezionych dokumentów; w ynika  iż j  
przybyli działacze bolszewiccy: mieli za zadanie 
zorganizować na nowych podistawach robotę ko
munistyczną w Polsce. i • v

Wobec zlikwidowania prfcez polską służbę 
bezpieczeństwa najpoważniejszych organizatorów

a         -----—---- --------—-----
W J3ofiłór

$. W alchowieżowa ;
At. Józefiny Mi 13, front, ff piętro

Choroby węwnętrzne i dziecięce

A N A L I Z Y
moczu, kału, plwocin, soku żołądkowego  

i krwi (na syfilis i inne.) 
Przyjmuje od 9-11 i od 4*6  po pot. j
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ź r ó d ł e m

Dr. 5lys0fkf
S p ecja l is ta  w c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  p ę c h e r z a ,  i  w e n e r y c z n y c h .  
Poznań, u|. Rycerska N° 2.

i kierowników komunizmu w Po lisice, nowoprzy
byli mieli rozpocząć pracę na nowo.

Czujność policji udaremniła .ten nowy za
mach bolszewików na Polskę. f j

Wśród aresztowanycjh znajdują się podobno 
pewien znany konnsaiz bolszewicki.

Rocznica powstania 
Górnośląskiego

KATOWICE. Dziś obchodzono uroczyście 
na całym Górnym Śląsku rocznicę powstania.

W Mysłowicach o godjz. 9.45 pochód liczący 
około 6000 osób wy raczył z ogrodu zamkowego 
do Słupy, gdzie odbyło się odsłonięcie pomnika, 
wzniesionego na cześć bohaterów górnośląskich.

Po odprawieniu mszy polowej wygłoszlono 
cały szereg przemówień. W zastępstwie dowódcy 
korpusu śląskiego gen. Szeptyckiego w uro czy s
tości wziął udział pułk. Prochaska, który złożył 
wieniec u stóp pomnika. t  i

Następnie pochód ruszył na cmentarz ;ny- 
isłowicki, gdzie pochowanych jest 27 powstańców.

i?- ,nowa®  ii odśpiewaniu! 'pieśni żałobnych po- 
cihtodi ujdjał (się dlo kopalni inysłowickiej, gd;z}ie 
w Czasie powstania rozstrzelano kilku powstań'-! 
ców.

INa rynku <w Mysłowicacli odbyły się w dal
szym ciągu/ uroczystości odsłonięcia tablicy pa
miątkowej kuf czci rozstrzelanych tam dwóch 
powstańców.

Katastrofa kolejowa pod 
Lublinem

LUBLIN. Dziś rano o  godz. t-ej rn.. 30 
pociąg pospieszny, idący z KowLa do Warszawy 
wskutek złego nastawienia zwrotnicy kolejowej 
najecjhał na stojący na stacji Minko wice pbd Lu-j 
blinem pociąg towarowy. Dzięki db&trzeżeniu 
pizcz maszynistę izłego nastawienia zwrotnicy po
ciąg pospieszny zdołano zahamować. Niemniej 
jednak wskutek zderzenia trzy wagony pociągu 
kurjerskiego zostały uszkodzone a trzy zgruchoś 
tane oraz .7 Wagonów pociągu towarowego ulew
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glo zupełnem u rozbiciu. W ypadków w ludziach 
nie było, jedynie trzy, osoby ze służby kolejow ej 
zostały lekko ranne. Po dw ugodzinnej pracy  to r 
oczyszczono i ruch przyw rócono. ;

Aresztowanie b. premiera 
Brianda

PARYŻ. W pobliżu wsi Cocjherel ubiegłej 
soboty, pew ien żandarm , ścigający” jakiegoś zło
dzieja, znalazł się  na drodze w obec człowieka, któ 
ry mu się w ydał podejrzanym . Kiediy się go za
py ta ł dokąd  idzie, ten  mu ironicznie odpowie
dział, że Zażywa spaceru. Wówczas żandafrm po
prosił owego osobnika, nie mającego przy sobie 
legitym acji, aby  Się z nim udał na posterunek. 
RY drodze nieznajom y' oświadczył:

— Możesz być dum ny, mój przyjacielu; upo
low ałeś dob rą  sztukę.

Przybywszy na posterunek  żandarnierji po
dejrzany osobnik  poprosił, aby mu pozw olono 
zatelefonow ać do p ro k u ra to ra  d'F.veuxa. Życze
nie jego spełn iono  natychm iast.

Ku zdum ieniu  obochycjh żandarmów ,,podej
rzany osobnik1' Zakom unikow ał przez telefon, że 
jest Arystydesem B r landem, posłem do p a r  koimy 11 
tu, byłym prezydentem  m inistrów  i prosi o wyj 
Ida nie rozkazu, aby go uw olniono.

P an  Briand, którego ubaw iła bardzo ta przy
goda, zaprosił następnie sum iennego żandarm a, 
aby zechciał z nim  spożyć śnialdianie.

Centrum Narodowe.
Polska pow stała  z letargu w itjej sam ej sza

cie politycznej, W jak iej strącono ją  do  podziemi. 
B ieg czasu i d rgania  konw ulsyjne w łasnego cia
ła  przeistoczyły niejedne szczegóły, odw róciły 
fałdy  i poczyniły skróty, pow łoka ustro ju  zew
nętrznego pozostała niezm ieniona. 1 ,

A w ięc ta sam a walka dokoła osób politycz
nych, ten sam  W ybujały indywidualizm i i i  o p ó r ,  
ta sam a zaciekłość koteryjna i krótkow zroczność, 
ten sam  b rak  zmysłu państw ow ości. Dokoła przy
wódców, w alczących o wpływ, władzę i intraty, 
grupow ały się b ie rne  tłum y szlachty, łakom e na 
okruchy z stołów 1 pańskich . Dziś, zgodfnie /  ha
słem  jpowszedhności, dem okracji, otaC<ąją ich e- 
p igonów  masy w łościańskie i robotnicze, tak! 
sam o ciemne, bierne i cjheiwe.

Od w ojny  kokoszej ” (1536) aż do kam aryli 
S tan isław a Augusta i Targowicy -ciągnie się nić 
uw ita  z prywaty, przywilejów, sobkostwa. Zawsze 
i wszędzie nazwisko i p łynąca 55a niem  kopie ta 
łask, zaszczytów i z ło ta  z ap a la ła  umysły . Ego* 
izm i gnuśność polityczna gasiły wszejlkie porywy 
ideow e; a p a tja  narodu w obec zagadnień państw o 
wych spraw iła, że obCe nam; były wszelkie walki 
stanow e w imię rozwoju i postępu . j ,

Za B olesław a Śm iałego słaby odlrutdh mas 
ch łopsk ich  zgasł ja k  w ątła  iskierka. S tan  tniesz-

fYeparandy i seminarja 
nauczycielskie,

(Dokończenie).
W staw ianie zbyt wielkiej sumy do  budżetu* 

sejm ików , choćby 2-ch powiatów, jmożeby zbytnio 
obciążało takowe, zwłaszcza przy obecnych wy* 
d atkach  na budow ę szkół, aie m pżnaby przyjść 
częściow o z pom ocą w naturze zbożom. T aką  
pom oc okazał w  zeszłym roku sejm ik kaliski bur* 
sie w Opatówku, o  czem będzie dalej w sprawozH 
dan iu .

Gdybyśmy w zięli te powiaty, d la których głd- 
w n ia  otwarte jest sem inarjutn z  preparandą, li
cząc przeciętnie n a  tym  obszarze 60 gmin, to  wy
pad łoby  na jed n ą  gm inę ilość zboża potrzebna 
na  utrzym anie 1 ucznia. ,

N ie obciążyłoby to zbytnio  gminy, a  młodzie
ży kształcącej p rżysz roby się z d o raźn ą  pom ocą 

Sem inarja i p reparańdy  były by dostępne d la  
najbiedniejszej ludności.

W ydatek te n  opłaciłby  się  gminom, bo u- 
czeń, korzystający Z opieki sejm iku;i gmin, mu
siałby złożyć p raw ne zobowiązanie, że przebę- 
dzie w jednym 1 z tych  pow iatów  nauczycielskim  
szkoły pow szechnej prjzhz ok reśloną ilość lat 
czasu, dajm y n a ' to 5. Dyrekcje i rady] opiekuńcze 
pod1 odpow iedzialnością m oralną i służbow ą Utu

lałyby baczyć, żeby  z tej pom ocy korzysta U tyl- 
ci, co na nią zasługują ze względu! na  zam oż-
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czańsk i mimo zacjhęty jeszcze iża króla Aleksan
dra (1502) cofnął się dobrow oln ie  od  życia po
litycznego, od podatków*, służby wojskowej i u-* 
działu  w Sejm ie. Droga do możnowładztwa i libe
rum veto była u to row ana. Gdy zaś tie re ta t fran
cuski u jaw n ił sw oją pbtęgę a  konstytucja 3-go 
m aja w yniosła pochodlnię państw ow ości, było już 
zapóźno. Polska bez. w ciągnięcia w siebie powie
trza pełnego ducha narodow ego zstąpiła do  s a r 
kofagu.

Dziś zm artwychwstała bez niego żyć nie może. 
Jedno  i m ożnowładztw o są  nietylko anaclironiz
in em i antagonizm em  wszelkiego życia na rodło 
wego u nas, a le  m uszą niechybnie prowadzić do 
zguby. Gzy zaś zgodnie z duchem  dennokraty.cz 
nem czasu n a  rozkazy jednostek w  miejsce szla
checkich  spieszą tłum y robotnicze e/y chłopskie 
jest rzeczą oboję tną. > i

Polska w spółczesna potrzebuje ośrodka na
rodowego, którego życia politycznego nie wypeł
n ia ją  w alki jednostek i wałki o jednostki, ale idee 
republikańskie. Jednostki są śm iertelne, zniko-' 
me, b łądzące; idee są nieśmiertelnę, bęzplarłyj- 
ne, jaisne. Czas najwyższy, aby społeczeństwo n a 
sze zrozum iało wreszcie znaczenia i treść słów: 
Le president est morf, vive le president!

G łęboką m yśl tej idei do wyżyn zagadnienia 
przyszłości Polskiej Winien podnieść stan trze
ci. W łaśnie d la  tego, że jest zróżniczkowany za- 
wc dowo, tern lepiej połączy się ideowo. Pozosta
n ą  interesy stanów  wszystkich, na rów ni p aństw u  
i jego rozwojowi potrzebnych, ale górow ać n ad  
niem i musi idea państwowości, prawo i obowią-i 
zek.

Mieszczaństwo polskie, dotąd bez orjentacji 
i organizacji, było gościem  i narzędziem w różnych 
obozach, W ysługując się  z krzjy\vd!ą d la państw a 
i swych interesów jako  m ieszkańców miast, ob-j 
cym hasłom  i celom, osobistym! i party jnym . Mie
liśmy tego gorzkie, bolesne dowody aż do ostatnije 
go dnia dzia łan ia  suwer. sejm u, k tóry  /  wy jątkiem 
kilku zagadnień przełomowych służył tylko inte
resom stanowym, partyjnym  i osobistym,. W yda-i 
w ał ustawy ale w ykonania prawa nie pilnował.

Aby przyszły Sejm nie po-z* d l tą sarnią d roga, 
musi o n  w niim zabrać głos najdojr/alSza część 
społeczeństw a usuwana i suw ająca się od współ
udziału w pracy państw ow ej, dotąd czekającej 
na je j twórców i rzeczników. i

Inteligencja m iejska, przemysł, kupi.ectwo i 
rzem iosła przy ustawicizneim ścieraniem s ię  intere
sów zawodbwycjhl, a jednakże z charak teru  swych 
zajęć zm uszone żyć organicznie w jednam środo 
wisku, powołane są do wytworzenia w sobie tej 
siły ideowej, która tkwi już w  sam ej idteologji 
m iasta, przeniesienia jej na trybunę sejmową i 
rozszerzenia na całe państw o i nasz byt nairodo- 
w y.

Stan trzeci, rozw ija jący się u nas późno lecjz 
wytrwale s tan ąć  m usi w  obronie 'targane j i n ad u 
żywanej idei państwowości polskiej i je j repu-j, 
b likańskiego ustroju. Między konserwatywny, u 1 
rolnikiem  i radykalnym  robotnikiem  stworzy 
łącznik  i równowagę polityczną i społeczną.

N adszed ł czas stanu trzeciego i centrum  n a 
rodowego.

T . J.

11 ość, pilność .zdolność i w artość m oralną. Wies 
otrzym ywałaby na nauczycieli jednostk i dzielniej 
sz; e, z których wiele, z początku obowiązkowo, 
a później 1  dobrej chęci poświęciłoby się p ra 
cy na wsi.

Piszę to w* tym  celu, aby zwrócić, uwagę sejmi 
k ó w is fe r  zainteresow anych na tę  sprawę.

Spraw a ta na praw dę je st wielkiej wagi spo 
łecznej d la w s :, i dlatego sejm  iki i gminy wiejskie 
najgłów niej powinny się n ią zainteresować.

To nie jest jakaś jałm użna, a to  jest lokow a
nie kap itału  przez gm iny na do b rą  hipotekę.

Sem inarja i p reparańdy  pozostaw ione sa 
mym sobie opróżniać s ię  będą w ciągu  roku* 
bo w iele biedniejszzym nie podoła kosztom u- 
trzy m anią przy obecnymi wi/jroście drożyzny, 
straci na tern wieś, bo  wtedjy na nauczycieli na 
w ieś b ęd ą  szli Judzie przygodni, którzy swój za
w ód traktują, jako coś Chwilowego. Lr/y tej oka

zji chciałem  skreślić k ró tk ie  .sprawozdanie z 
działalności p reparańdy  i bu rsy  w  Opatówku w 
ubiegłym roku szkolnym. j

Ogółem w preparandlzie na 2-ch kurs ich 11- 
czzyło się 86 uczni i uczennic

Z tego otrzym ało ipromocję do sem inarium  
32 i 3-eb świadectwa bez prawa w stę p u  do se
m in a rjum. B ursa miała 32 wychowanków, reśtzta 
dzieci uczęszczała z dom u 0 0  rodziców lujb k re
wnych.

N a prz/yszły ro k  szkolny ilość d/zieci w  b u r
sie powiększy się, gdyż ptiylj^ta zosta ła  więks zość 
z dalszych okolic.

Koszty utizym ania w  bu rsie  były  w yznać'7 ,0  
ne przez R adę O piekuńczą w  sierpn iu  ro k tl ze-
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szłego na 2600 ink. miesięcznie i 5 funtów  tłuW 
szjezu. • 1 * —

Dla dzieci zam ożnych rodziców za 
m iast 2600 ink. w yznaczono odpow iednią ilość 
produktów  po cenach  z m iesiąca sierpnia. Kil
ku dało  tylko część produfktów. f i

Z ogólnej liczby 32 uczni całkow icie h tb  czę
ściow o produkty i<i.S/czało 14.

Dla 18 trzeba było zboża nabyć. O grom nie 
u łatw ił nam  tę  sprawę p. Nieńiójowski z M archw a 
cza /a  pośrednictw em  s-jtmiku, gdyż d la  p repa- 
randy 25 m etrów  zboża rów nież po zniżonej ce
ni ■ otrzymała bu rsa  od p. L. S sh ló sse ra ip .. Chry- 
istowskiego. Dzięki tym zapasom mogliśmy wy
trzymać w zrastającą drożyznę bez podw yższania 
cen co mieisiąc i dopiero przy końcu roku  okazała  
się potrzeba podwyżki. ' i

Prow adziła gospodarstw o bur\V zarządzająca 
nym, ogółem Wynos5 Ła 8(7 tysięcy i Została jed
norazow o pokryta przez tych ucrtmi, którzy nie 
daw ali produktów w całości. ,

Z tej liclzby wychowanków 2-qh w  bursie  by ło  
bezpłatnie, 1-ch m iało p ła lę  zn iżoną do patowy.

Prow adź iła gospodarstw o bursy zarząd 'ża ją  
ca, która m iała miesięcznie 8 tysięcy mk. i stół. 
Do pracy w kuchni były 2 służące.

Zarządzająca obowiąlzana była codziennie 
zdaw ać racjhunki kierownikowi.

Subsydja -rządowe wynosiły 1500OJ mk.
O d  Sejm iku Konińskiego 5000.
Od Tow . „Sokół11 w O patów ku 4500.
Od N ieznajom ego 6000.
Sejm ik Kaliski w  formie pożyczki na rem on t  

40000 mk.
Od M inisterstwa Pracy i Opieki S p o łe c z n e j  

50000 marek. /
Razem subsydja za 1921/22 235500 mk.
Z tego na rem ont lokalu bursy  w y d a tk o w a n o  

na początku roku szkolnego 55702 mk., resztę 
subsyd jó w  obrócono na opał i częściową opłatę 
sł u ż by i źarz ądz a juce j.

Po zam knięciu roku szkolnego i u r e g u lo w a 
niu w szelkich należności pozostało  h a  zakup opa
łu na rok przyszył 165695 ink., 850 funtów  mąki 
i 215 f. kaszy.

Pom ijam  bursę przy sem inarjuim w  Lisko- 
wie, gdyż nie jestem w posiadaniu  danych, o niej 
jak rów nież i o samem serninarjuim.

Chciałem  tu tylko rzucić kilka słów  z tro sk ą
0 młodlziież, która z O patów ka będzie się tam 
kształcić. J

Kisiądz K anonik Bjliziński m ożna beiz prze-* 
sady pow iedzieć Ujął łanny prezmit społeczeń
stwu, bo oddał do  użytku sem inarjum  piękny 
gm ach i urźądzenie szkolne. To ws/zystko kosz
towałoby dlziś mil jony. Ale to  nie wystarcza jeszj 
cze na rozwinięcie się sejminarjujm w całości. N a 
przyszły rok, gdy się. otw orzy Id y  a następnie 
5-ty kurs, lokalu b rakn ie , tem bardźięj, że przy 
najm niej złożona z 4-jcjh klas.

N iezbędna więc jest budow a nowego gm achu.
Niestety, t  *ren Liskow a jest tak fatalny, że 

wybór placu będzie pewnie na to dość trudny.
Już dlzi.ś trzebaby poruszać odpow iednie czyn 

niki, dla zainteresow aniu się tą  spraw ą wcześ* 
niej, ażeby później młodzież niecierpiała na tem.

Jednocześnie dla norm alnego rozw oju każ
dej szkoły, a tem bardziej na wsi musi nauczyciel
stw o m ieć zapewnione odpow iednie mieszkanie
1 dogodności.

Dla rozjwoju sem inarjum  w Liskowie tych 
nze.czy jest bardzo  p o trz  ba.

(>prócz tego chciałem  zw róć ć uwagę n a  i 
w ielką potrzebę sem in arjutn nauczycielskiego w 
Kaliszu d la dziewczyn. Dziś jes/ćze budżet Mini
sterstwu Oświaty prżewidiujle otw arcie takiej szko
ły na koslzit państw a. Jeżeli Kalisz nie posljara 
się o to rychlej, to m ogą uprzętlzić go inne mia
sta i w tedy będzie zapóźno.

A  napraw dę szkoła taka dla młodzieży żeń
skiej jest tu bardzo po trzebna, i p u n k t odpowie#* 
ni. Przedewszystkiem Kalisz ma wzorowe gma* 
chy dla szkół pow szechnych, m a wszystkie d ane  
do stworzenia dob re j 7-mio oddziałowej szkoły 
pow szechnej, więc sem inarjum  żeńskie już /  sa
mego Kalisza miałoby dostateczną frekwencję.

W O patów ku kończy preparandę corocznie 
kilka dziewczyn, i te odsyłam y do  Z g ierza , ale 
Zgierz m a tak liczną frekw encję, że musieliśmy 
przyjm ow anie rlziewczyn ograniczyć do bardzo 
m ałej ilości.

O gólnie we wszystkich sem inarjach żeńskich, 
których stosunkow o jest zam ało, frekw encja jest 
pod w ó jnie większa niż w m ęskich i co nujcharak* 
terystycaniejsze, że poziom  umysłowy tycłi szkól 
stoi wyżej niż męskich. Ponieważ ze szkoły te j 
najgłów niej korzystałaby ludność Kaliszu i 
przew ażnie miast, bo  dziewczyny wiejskie mniej, 
się kształcą w tym  kierunku, to  pow inno za jąc  
się tą  spraw ą głównie miasto.

Pod tym względom Kalisz może się pochlubić 
że zrobił już w iele zwłaszcza d la  szkolnictwa jyoą 
wszecłm ego, m ożna więc żywić nadzieję, ż e i o  se - 
minarjujm źeńskiem pom yśli. < • \

i ; JOZEF PERZYNA. )
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Zjednoczenie poszkodowanych
podczas wojny właścicieli nieruchomości.

Donoszą nam z Warszawy, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zatwierdziło sjtaitut Stowa
rzyszenia pod nazwą „Zjednoczenie poszkodowa
nych podczas wojny właścicieli nieruchomości'' 
ŚNowt to Stowarzyszenie rozpoczęło już swoją 
działalność zgodnie ze Statutem na całym teryto- 
rjum ib. Królestwa Polskiego, oraz na Kresach 
W schodnich, obejmującyah Województwa Wołyń 
skie,’ Poleskie i | Nowogrodzkie.

Nowe to Stowarzyszenie jest organizacją ma
jącą na celu samopomoc i obronę poszkodbwa- 
nych obywateli Państwa Polskiego, którzy wsku
tek wojny i a normalnych w arunków powojennych 
zmuszeni byli nieruchome sw*e mjajątki sprzedać 
za walutę /dewaluowaną wskutek czego zostali 
majątkowo zrujnowani, podczas gdy nowonabyw 
cy stali się mulłi miljionerami. ( ,

Zjednoczenie byłych właścicieli nieruchomo 
ści, którzy w stępują w szranki do boju o swoje 
prawa, jest niewątpliwie Znamiennym objawem 
tych anormalnych stosunków powojennych w ja
kich żyjemy. Komuż nie jest znany klasyczny 
przykład byłego „kamienicznika“ lub byjłego w ła
ściciela posiadłości gruntowej, który, przy«!snię- 
ty nędzą, zmuszony był sprzedać swoją posia
dłość podczas wojny lub w okresie powojennym 
Za jakich sto tysięcy marek, tę posiadłość, która 
obecnie "reprezentuje wartość stu mit jonów? Is t
niejące prawa nie dają możności naprawienia 
tej w  oczy bijącej krzywdy, to też „Zjednoczenie*' 
wytknęło sobie jako cel, dążenie wszelkiemi le
ga lnem i środkami, do uzyskania noWej, specjal
nej ustawy sejmowej, któraby tę krzywdę by
łych właścicieli nieruchomości naprawiła. Dro
ga do tego celu wiodąca jest mozolna i znojna, 
lecz nie beznadziejna. Nie ulega bowiem wątpli
wości, że Sejm pierwej czy później będzie musiał 
przystąpić do uregulowania tych wszystkich anor 
Analnych stosunków powojennych, których żaden 
ekonomista na świecie nie przewidział. Krzywda 
byłych właścicieli nieruchomości jest jednym, s a  
ogniw w tym długim łańcuchu kwest]i ekono
micznych i społecznych, które muszą być unor
mowane, jeśli wreszcie będziemy chcieli wkroczyć 
na tory normalnego gospodarstwa społoczpego.

Organiźacja wszelka działa cuda, to też wszy
scy poszkodowani byli właściciele nieruchomo
ści powinni w dobrze zrozumiałym interesie’włas
nym przystąpić jako członkowie dó powy ższego 
Stowarzyszenia, które—jpto myśli Statutu—wdadine 
jest otwierać w każdej miejscowości twoje od
działy, o ile przynajmniej 10 członków z danej 
miejscowości zgłosi swój akces do ,,Zjednoczenia.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udziela ukonstytuowany już 
Zarząd „Zjednoczenia poszkodowanych podqzas 
wojny właścicieli nierutiho mc .ści ‘ ‘ w Warszą-. 
wie, ul. Nowolipki 42 ml 3.. Na czele Zarządu 
stoją znani obywatele warszawscy pp., Maurycy 
Karstens. Teodor Zieliński i dr. Maksymiljan 
Liwszyc.

Sprzedawczyk
Pod powyższym tytułem dwa o r g a n n y  Zwiąż.

I tul. Narodowego „Myśl Narodowa" i „Rozwój1' 
podają, co następuję:

Felik. Murzynowski b. radlca l o w .  a t . /n o n ., 
w Kaliszu, b. sędzia plokoju w Złoczewie, właści
ciel folwarków Stolec, Wolśnica i Szenkdew  jx>w. 
Sieradzkiego i Wieluńskiego, folwarków niebdłu- 
żonych o przestrzeni kilkudziesięciu włók, czło
wiek zamożny, przyobiecał sprzedać jeden z po 
wyższych folwarków mianowicie Szenkietew po w 
Wieluńskiego staroście Sieradzkiemu Stefań- 
kiemu. .

Jednakże w idocznie kalkulowała się lepiej im 
na tranzakcja, skoro powyższą umowę przyrze
czenia sprzedaży p. Murzynowski w krótkim 
czasie zerwał (oczywiście nie bez wynagrodzenia, 
a  jak nawet luidlzie głosili zwracając potrójny za
datek) i sprzedał powyższy folwark 30 włók z 
lasem akteim rejentalnym sporządzonych przez; 
notarjusza Br/owskiego w Kalitsfcu za Nr. 221 i 
875 za 5,000,000 tmk. niejakiemu Wojciechowi 
Błażejewskiemu, posiadającemu nawet świadec
two ze Związku Ziemian że Błażejewski jest rol
nikiem, że więc niema przeszkód, aby Komisja 
Ziemska zezwoliła na przepisanie tytułu własno
ści.

Jednakże rzeczywisty charakter tranzakcji do
konanej przez p. Mursynowskiego wypływa iz te
go,, że aktem sporządzonym przed tymże no. 
tarju&zem Bzowskim za N r. 222/910 tenże Woj
ciech Błażejewski, kuptując folwark za hO m ilio
nów mk., zapisał w sumie 22,500,090 mk. ewikcję. 
na rzecz Izraela Ma jerów kaza, Maurycego Eryd-

mana, Haskla Nowaka i Dawida Edels/ajna, na
stępnie, że odpowiedzialność Błażejewskiego z 
tytułu tej ewikcji ograniczona jest tylko do od po
wiedz i a hnośjći z m ajątku Sizeauki elew a wresz. tego, 
że jak fama głosi Błażejewski jest człowiek ubo
gi a Izrael Majerowicz (Sza ja i kompan ja rządzą 
majątkiem jak właściciele układając się z chłopa 
mi o służebności e. r c.

/Oczywiście mógłby p. Murzynowski tłoma- 
czye się tern, że sam padł ofiarą niecnego postęp
ku, narażającego na potępienie jego dobre imię 
i zdobycie w społeczeństwie stanowisko, gdyby/ 
nie fakt, że Izrael Majerowicz jest osobą zjaufania 
p. Munzynowskiego jego alllarego (a jak ludzie 
głos/ą, nawet wspólnikiem do poważhiejBizych • 
tran/akcji).

Mamy więc. nowy sposób pozbywania się sie
ni i jK>lskiej w ręce żydowskie i przybył Polsce no
wy sprzedawczyk. Opinja polska winna takimi 
panam i się zaopiekować.

W sprawie tej, jak nam wiadomo, przed 2 
tygodniami bawiła w Kaliszu specjalna Komisja 
rewizyjna, w celu wykrycia nadużyć w 6 ziem
skiej Komjisji Okręgowej. Rezultaty rewizji są 
podobno obciągajiące Komisje nie tylko w spra
wie sprzedaży Szenkielewa, ale i wielu innych, ja
kie zostały zawarte za Zezwoleniem tej komisji.

Uwięzienie sprawców napadu
na pociąg z  Katowic do Poznania 27. ma|a b r.

Sędzia śledczy w  Opolu na G. Śląsku donosi 
Dyrekcji Kolei w Poznaniu, że bandyci, którzy w 
nocy 27 maja br. napadli pomiędzy stacjami Sie
raków a Sowczyce na polski wagon pociągu, zdą
żającego z Katowic do Poznania i ograbili szereg 
podróżnych polskich, zostali Wyk rybi i ! ujęci; sę
dzia śledczy prosi dyrekcję kolei o podanie naz
wisk osób poszkodowanych. Dyrekcja kolei w o
bec tego wzywa w s ystkicjh poszkodowanych, aby 
w terminie jaknajkrótszyim przesłali do Oddziału 
Prawnego Dyrekcji Kolei w Poznaniu sw ój do
kładny adres, spi« zrabowanych przedmiotów o- 
raz ich wartość. Wszystkie pisma w całej Polsce 
uprasza się o pr/edruk  powyższego.

KRONIKA.
— OSOBISTE
Adwokat Kijewski powrócił.

ZWRACAMY UWAGĘ czytelników na
szych na nowe wydawnictwo „Ligi Pracy" p. t. 
„Jak" niezmiernie biedniejemy". Piotra Drzewiec
kiego, w której au to r stwierdziwszy obecny stan 
zubożenia idew astacji we wszystkich dziedzinach 
gospodarstwa narodowego Polski, wskazuje jedy 
ne środki poprawy, które mogą wyprowadzić ją 
z tego stanu.

DLA CZEGO W KALISZU ROZNOSZĄ 
RAZ JEDEN DZIENNIE POCZTĘ.

Na zapytanie jednego z prenumeratorów-„Ga
zety Kaliskiej'1, ,uimiesz|ć(Zónej w tejże Gazecię 
Nr. 186/7225 z daty 18 sierpnia Redakcja po 
osiągnięciu informacji, że roznoszenie korespon 
dencji w  Kaliszu dwa razy dziennie prasy obec
nym rozkładzie pociągów pocztowych, jest nie-) 
możliwe z powodu tęgo, że ostatnia poczt i przy
chodzi do urzędu o godjz. 5 m. 30 po południu, 
a niekiedy i później przy opóźnieniu Się pociągu. 
Rozscgregowanie korespondencji tej poczty na 
przechodzącą, tj. idącą dalej na trakty  i na miej
scową, a tej ostatniej na rewiizy listonoszy i rzapi 
sanie do odpowiednich ksiąg i dokumentów wy
maga czasu conajimniej godziny, czyli że listowi, 
zajęci już bez tego codziennie, za wyjątkiem 
Świąt, od godziny 6 rano do 7 wieczór, tj. |13 
godzin, musieliby wychodzić powtórnie na (miasto 
o godzinie 7 wieczór i roznosić korespondencję 
najm niej do 12 w nocy, przedłużając tym sposo
bem służbę do 18 godzin dziennie..

Również informuje się, że przed1 wojną listo
wi roznosili korespondencję tylko raz dziennie.

SMUTNE ZAKOŃCZENIE POPJSOWi 
ZYD KI-U®U.

W dniu 20 bm. odbyły się w Nowym Parku 
zapowiedziane popisy żydowskiego Klubu Spor- 
towo-gimna&tyczncgo. Program popisów składał 
się z zawodów lekkoatletycznych, oraz girnnas.-? 
tyki. ly m , którzy widzieli gimnastyczne ćwiczę-* 
nia sokołów, nie wiele mógł pokazać komitet w 
wczorajszych popisów. Wyczyny z lekkiej atlc* 
tyki wypadły niżej wszjelkiej krytyki oto przy* 
kłady, bieg 100 metrów" 14 sekund, bieg 400 me

trów, 1 m. 11 sekund. Pomijając rezultaty daw ał 
się zauważyć brak organizacji i znajom ości urzą
dzania tego rodzaju popisów. Stanowczo zadhże 
były przerwy pomiędzy po szczegół mmi numera
mi programu, Najwięcej uderzał widza niepotrze
bne hałas i kręcenie się „sportowców" po boisku.

Po skończonych zawodach wszyscy członko
wie żydowskiego klubu na czci' z własną muzyką 
wyruszyli z boiska w stronę ulicy Wiejskiej, gdzie 
mieści się lokal klubu. Tuż przy sądzie okręgo
wym dwóch pijanych przechodniów zaczepiło 
sportowców zamykających pochód, wywołało to 
oburzenie wśród reszty, którzy z hałasem rzucili 
się dó jednego z pijanych lecz na skutek inter
wencji przecjhodhiów pijanego wyciągnięto p ra
wie, że z rąk policjanta który natychm iast znapt 
la /ł się na miejscu. Na pozór nic nie znaczą** 
sprzeczka skończyła się tern, że roznamiętnibny 
tłum wyrostków rzucił się na pochód na rogu 
Wiejskiej i takowy rozbił. Kilku uczestników po
chodu zostało dotkliwie pobitych. Należy nam  
podkreślić na tein miejscu energiczne i spraw? 
ne zachowanie się miejscowej policji, która.podl 
kierunkiem p. Komendanta Wesołowskiego pręd
ko położyła tamę ekscesom.

— DESPERAT Z MIŁOŚCI.
Niejaki Bronisław Głowiński mieszkał w do

mu przy ul. Nowy-Swiat 38, w tyta samym domu 
mieszka p. Genowefa Mazur obydwoje uprawiali 
ze sobą llirt, który Głowiński zakończył tragic* 
nie napiwszy się esencji octowej. Desperat jak 
nam wiadomo zostanie wyleczonym, bowiem nie 
przewieziono go do szpitala, lecjz pozostawiono u 
p Genowefy w mieszkaniu, której próbow ał się 
otruć.

KRADZIEŻ PRZEZ OKNO.
W dniu 15 na 16 pomiędzy godziną 2̂, a 5 

z mieszkania p. Maurycego Heitnana złodzieje za-? 
kradłsZy się przez okno do wnętrza zrabowali 
większą ilość bielizny w tern dżiesięć koszul 
da ruskich, 11 koszul męskich, 5 par kalesonów* 
8 par skarpetek, 8 kołnierzyków’, 1 kolorowe blugł 
ki oraz dwa obrazy. Poszkodowany ocenia w ar
tość skradzionych rzeczy na 400 tyś. mk. Jak  się 
dowiadujem y policja śledcza jest na tropie wy
krycia sprawców.

KRADZIEŻ PIORUjNOCHRONU.
Właściciel cegielni przy ul. Dobrze©kiej 20 

zam eldował w komisariacie, iż w dniu 6 bm. oko
ło godz. 11-ej zauważył, iż ktoś skradł z  jego 
komina piorunochron, wartości 100 ty a. mk..

O F I A R Y :
Do Buisy dla uczni b. żołnierzy z Kresów 

od 1.9—.1921 r. do 1..6- /922 r. łaskawie nade-* 
słano z niżej wymienionych dworów': \

Tłokinia: 50 f. mąki, 30 jaj, 100 jabłek, 2 
cent. kartofli, 11 f. mięsa i 6 mioteł. * 1

(Nosków 4 cent. kartofli, Peitryki 6 cent. kar
tofli, Złothiki Duże: 250 f. m ąki, 5 ę  kartofli 
marmolad. 10 f. szynki, 4 L. orzechów, 4 E piern. 
40 jabłek i 10 f. kawy zbożowej. (

'Wansizówka 24Ó f. mąki, 5 c. kartofli, 1 C. 
warzywa, Rzegocin 260 f. mąki, 4 c kapusty, 
Rożdżały wóz torfu, Jarantów 5 cent kartofli, 
2 ceni. warzywa 240 f. mąki, Jaslrzębniki 260 i.. 
mąki, 5 cent. kartofli, 1 cent. warzyw.., Opató-* 
wek 180 i. mąki, 100 f. jabłek, 2 c.. 'kapusty4 
Majków 260 f. mąki, 7 c. kartofli, 100 jabłek, 
pół cent. warzywa, Złotniki małe: 260 f. mąki, 
4 cent. katfofli, Szczytniki 260 f. mąki. 10 cent. 
kartofli, półtora cent. warzyw. Marchwacz 260 f.. 
mąki, 5 cent. kartofli, 1 cent. warzywa, Piątek 
110 i. fasoli, Rusków 260 f. mąki, 5 cent.., .karli 
Kamień 260 f. mąki, Borków 260 f. mąki, 5 cen., 
kartofli, Czerwony Krzyż: 120 jaj, 15 struq i i 
7 i pól f. kiszki, p. Goszczyńska: płótno na 16
chusteczek, 2 p. butówr używanych, ó80 f. mąki, 
10 f. powiideł, 2 f. masła, 5 1'.. wędliny, <30 taj 
7 f. miodu, 1 cent. kartofli i placek.

Dyr. Nowakowska ze Zbieraka 2 garnki mar
molady, 2 f. orzechów, 3 i pó ł f. owocu suchego, 
16'0 jabłek i 50 klg. cukru.

Syndykat rolniczy 152289 marek, Polw inkol 
10000 marek, p. Januszewski 1 wiadro. ( / 

Za wyżej wymienione dary składa podzięko
wanie Zarząd Koła Polek. 2 3 /?
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Przedstawiciel generalny i  f
znany wśród drogistów i aptekarzy poszuki- #

Do sprzedania

maszyna do szycia
Wrocławska 73,

TOBF
wany na Kalisz i okolicę do sprzedaży

fialichlora-pasly do zębów Lowan m

m. 20 o godzinie 3-ej lub 
7 wieczorem. 2394

suchy, prasowany,  jak t eż

K r em u  i ft. d.

Do sprzedania
z dużą 

piwnicą,

drzewo s z c z a p o w e  \ rąbane p°lecam

sklep
Queisser i Com. G- m, b. h-

G D A Ń S K  —  LANGFUHR. Luisenstrasse 2.

urządzeniem i pokojem. 
Wiadomość: ul. Wrocławska 13 

A. Miluśka. 2395

.'. ze składnicy. .*. 
Dla dogodności klijenteli odstawa do domu. 

Wielkopolskie przedsiębiorstw o Torfu i D rze
wa Opalowego 2392

Tel. 96. W. CIECHANOWSKI. Tel. 96.
Oddział w K a lis z u .  S z o s a  Szczypiornska Ns 4.

Zginął patent

Fabryka ogrodzeń draciaojcti

IV kategorji wydany przez Iz
bę Skarbową w Kaliszu na 
sprzedaż starych rzeczy na Ryn
ku na imię Tobjasza Kleina.

J. Szczepika
W KALISZU, ul. M ły n a r s k a  9 ,

(obok cmentarza dom własny). .'.

3— 4 pokoje z kuchnią w 
starym domu potrzebne za
raz. Cena obojętna. Kurland 
ul. Stawiszyńska 2, 2337

Powrócił
Radea S a n i b  DR. P U L V E R M A C H E R

OKULISTA. P0ZMAM.
P l a c  M o w o m ie j s k i  7, róg Młyńskiej 9. 2388

w y k o n u j e  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn
kowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

Ceny przystępne. 2389

Poszukuję
Sól gorzką 

i chlorek magnezji
najtaniej sprzedaje Poznańsk 

WARSZAWA, 
Marszałkowska 72. 1244

msm

P r z e d s i ę b i o r s t w o
krycia detcb|ów cleicłiówk^ 

a z b e s t o w e j ,

. . W  i.  c  1<“
Urząd Akcyzowy w Kaliszu podaje niniejszym do wia

domości, że w dniu 4 września r. b. o godz. 9 rano odbę
dzie się w biurze Urzędu (Łódzka 5) sprzedaż przez licy
tację 159,45 litrów 100° czystego spirytusu i 624,87 litrów 
100° skażonego, pochodzącego z konfiskat.

Do licytacji mogą przystąpić jedynie instytucje i osoby 
uprawnione do kupna spirytusu, t. j. posiadające odnośne 
pozwolenia władz skarbowych.

Na stane»ę
przyjmuję uczni na dogod
nych warunkach.

ul. Wrocławska 13, dom 
p. Szmidta I piętro na pra
wo, fron . 2307

2393 Naczelnik Urzędu: J.  W1ZE.

Ryszard Bernhard 
KALISZ. HOTEL 
E U Ę O P A

2351
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K aliskiej

D M I K A M i m

G A Z E T Y  K A L I S K I E J SJ

SPÓŁKA  Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

W ykonuje saybko i dokładnie wszelkie roboty wchódŁĄCe w » k r t i  wfaM 
graficznej. Dzieła, ‘broszury, książki handlowe i biurowe, fb n a ile . 
we, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, M p ro m ik  
Hnbne onus wszystkie inne draki. — Kompletnie nowy m iiljim n l 
— — M donik  najnowszych kroi. — W łasna introłigaigniia. — —
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